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M O N I T  O R
Na R. P. *7/ 5. 

Nro; LX X X III. 

Dnia lg. Października,

Lift do  R Ó Z A L J N D Y .
Kochana moia L a d y  Franciszkoi

GOdzina moia przyfzta ,  ftrumienia  
życia m ego  wyſcbną : Proch Jis 

zamieni w procH,z ktorego był wydcigmo- 
ny , d duch nieśmiertelny wftąpi do 
Wszechmocnego Stworzyciela, który go by{ 
dał. W id z ę  ukazu iący fię ten ſzczę-  
ś l iw y  dz ień ,  który nie będzie  przery­
wany nocą: kilka promieni Chwaty* 
N ieb ie ſk iey  iaśnieią w pośrzodlui c ie ­
m ności  yrozpraſzaia poftrachy śmierci.
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Jfuż ffyſzg zdaleka arfy A n io łow ,  któ­
rzy przez  fwoie miłe  przegrywania wo-  
iaią mig w N ie b i o ły .  Bgdg nie zaba-  
w em  iaśnieć w pośrzodku gwiazd ran­
n y c h ,  y bgdg uczgfzczać do pierwia-  
flek światłośc i  ‘ bgdg przyigta w zgro­
m adzen ie  b logoftaw ionych ,  y  umiefz-  
c zon a  w l iczbie  chw alebnych  m ie ſz-  
kańcow dw orow Em pirey( lt ich ;nayw yi.  
ſza w yborność  pokaże mi fig wcale od­
krytą, y  porwana w zachwycenie  bgdg 
zważała tg pigkność nieftworzoną.  
Sprobuig żyw ego  przenikanianieśmier-  
telney m iło śc i ,  y  zaczn ę  używ ać  mi­
łych m om entow  nieflumczon§ uciechy  
ukoronowanych.

U w o ln io n a  od  niebeśpieczenftw y tru­
d ó w  burzl iw ego  m orza ,w idzę  niebioſa,  
gdz ie  migſzka p o k o y  y  ſpokoyność.  
Przybyw am  w uſzczgśliwioną krainę  
w ktorev m iłość  mieſzka y nią rządz ij  
Zefiry noſzące  nayprzyiem nieyſze  za­
pachy, przychodzą mig kontentować  
w  tych oftatnich momentach.

Byway zdrowa kochana moia Lady,
pier-
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pierwſzy to ieft  raz, ktoregom cię bez  
żalu y  z ukontentowaniem  opuścić  
m o g ła ;  a le  fię znaydz iem y  w ſpo- 
k o y n ie y ſz y c h  krainach, tam w z yw ać  
b ędziem y zupełności  uc iechy  z  nie-  
ſkończoney chwały. Szczęście  moie  
prawda da leko  będz ie  n iź ſze  od tw e­
g o ,  gdyżem  ia tylko przez lek k ie  nę­
d z e  doświadczoną była ; a le  heroicz­
na cnota tw oia ,  która przezw yc ięży ła  
w ſzyftk ie  uwodzące ponęty św ia ta ,p o ­
winna odebrać znaczną nadgrodę.  
C h w a leb n i  m ęczennicy  przyimią cię 
m ięd zy  fiebie z tryunifem,ukażą ci pal­
mę zw yc ięf tw a ,  y  chwalić  będą w n ie -  
bioſach podbicie  twoie.Staram fię zachę­
cić cnotę  twoią, y  dodać ci odwagi w 
biegu chwały ; ftan w którym zoftaię,  
wy wyżſza  mię nad podchlebftwo y b o -  
iazń naywiękſzych śmiertelnych t Bior? 
nayczuynieyfzy  interes do  t w e g o  
ſ z c z ęśc ia ,  y w n o ſzę  te miłe  zdania d o  
mięſzkania wſpaniałey przyjaźni,  y  w 
kroleftwie miłości  dokąd idę y za któ­
rym wzdycham, j e ſz c z e  raz Rozalin-  
do  b y w a y  zdrowa.

U l i  2 Od-



O dbieraiąc  ten lift, dowiedziafątp  
fię ,że  ta cno t l iw a  przyiaciotka umarta.  
N i e  podobn i w ym ow ie  ani opiſać ftra- 
ſ z n e g o  umąrcwienia, które mig trapi, 
p o z w o l  mi płakać, y  racz fię uża l ić  
nad ſprawied liwym  fmutkiem Roza-  
b n - y .

I I .
Lift; Theojilci do P. A.

Poiechafem do Opa&wa de ffle/ł-Miln- 
fier , abym zważał oftatni punkt  

chwały lu d zk iey .  Tam zginęła nay- 
znaczn iey ſza  wynioftość ,  śmierć iey  
przeoiſ i ła  granice , wymawiaiąc ten  
w ie lo w la d n y  Dekret : PrzeydziesT. a i  
dotąd. Nie przeydziesz daley; tutay cię 
rozbitą zuchwale faje tw oie . N a y z u -  
chw alsze  nadzieie  śm ierte lney  próżno­
ści ftaną fię zdobyczą  tego ftraſznega  
w o io w n ik a .  Przy iego  nogach chwa­
ła natury y  wſzyftkie doſkonatości,  
ſztuki  leżą pokorne.- każde fię ciało, 
w  proch obraca, O !  wy! których nay»

wy z Iza



wyżſza władza wynofi  nad ludzi,  ieże l i  
-was wielkość prożnemi c z y n i ,  ia k ż e ia  
żałuię w ie lk iego  błędu w aſzego  ! ahy  
was z  błędu wywieść ,  ach ! c z y ż  nie  
w ie c ie ,  że wſzyłlk ie  kroki waſze  d o  
śmierci  zmierzaią? y że  fię tam ma za­
kończyć wſzyftka władza waſza? nie za- 
pom inaycież  tego nigdy; a ten ftraſżny  
m om ent,  który niecierpliwością moią  
rządzi, zniefie waſzą pychę y zaślepie­
nie.

Zgodziłem fię na koniec-z tą c iem n ą  
k r a in ą : zpo ſpo li tow ałem  fię z  temi  
ciem nościam i, y zabrałem wielką przy-’ 
iazń  z śmiercią, na którą iuż nie ſpo-  
glądam z  przeſtrachem. Żałobne y  
pogrzebowe widowifka, których fię na* 
tura tak b o i ; g r o b y ,  iak ia lubię  w a­
ſzą okropność ,  iak mi ielt miło  w cie-. 
m nościach fię wafzych znaydować ! iak  
ia fię przy was uczę pożyteczney pra­
w d y  ? iak nadzieia , którą mię ciefży-. 
c ie ,  ułagodza oftrości ftraſzney męki  
m o i e y !  nie przykrzy mi fię rozmawiać

3 w a m i



Ź w a m i ,  y  lubi? mowiąćych was fiu-  
chać ; N i e  ſkarżę fię w ięcey  na nędze,  
których nie z ad iu go  koniec zobacz?.

W y n o ſz ą c  fi? myślą  nad c iem n e  
g r o b y ,  iu ż  mi fię w ięcey  śm ierć  nie  
zdaie  obm ierzłym  y  przerażającym  
ftraſzydlem ; zdaie  mi fię że w n ie y  wi­
d z ę  chwalebnego A n i o ł a , o z d o b io ­
n e g o  niebiefluemi wdziękam i y Boſkiną 
uśm iechem .

Bądź d a leko  oddaloną od e m n ie  ſmu-  
(na z g r y zo to ,  hałaſy ,  z łości ,  roſpacze.  
Śmierć przychodzi z władzą fwoią u -  
w o ln ić  mię od n ie w o l i .  G odz ina  fię 
przybliża  y  widzę męki m o ie y  koniec;  
każda b o le ść  , która z  czaſem  miia,  
nigd y  nie m o ż e  bydź  ty lk o  lekką d o ­
leg l iw ośc ią  nazwana ; z taką n a d z ie ­
ją iak ieft m iło  cierpieć •' y  iak n ę d z e  
naſze kocham y, widząc że wſzyftko u-  
miera y że m y  umrzeć mufiem?

Przychodzi ten kochany poftaniec  
w o ln o śc i  y  ſzczęścia m e g o  , chce

m ię
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mię wyciągnąć z  wefołą twarzą z t ey  
pelney nawałności  kr a i n y ,  aby mię  
przenioſt  na mieyſca, gćizie św iatio  ni­
gdy przez żadną chmurę nie bywa przy- 
ć m io n e .  Sceny nieśm iertelności  ſą 
p rzedem ną otwarte.  Palma, korona  
cala iaśnieigca gw iazdam i,  wſzylhkie  
chw alebne  nadgrody cnoty  , ſ tawai#  
mi przed oezym a;A ch  ! k ie d y ż  przy i-  
dzie  ten ſzczęś l iw y  czas , który md 
zakończyć to śm ie r te ln e  życ ie?  Przy-  
iazń moia dla c ieb ie  przeżyie przemi-  
iaiące iefteftwo moie:  będę cię z a w ſz ę  
kochał,  y  będę prawdziwie ,  iu ż  więcey  
nie  według próżnych tego  niłkiegof 
świata maxym

T w o im  nayniżſzyni • 
fiugą

T h e o p h i l ſ



podziękowanie Kawalerow i od pew ney H afny  zn  
prezen t w  trzech ſz tu c zk a c b  materyi. 

P r z y i m u i ę  z w d z i ę c z n y m  ſe rce in  u l l u g  t w y c h  ofia- 
K tó re  b a r d z i e y  c h ę ć  d o b rg  u w a ż a  iak  d a r y .  (ry» 

p r a w d a ,  że co u w a ża ć  ie f t  y  d a r y  tw o ie ,
B o  w  n ich  l ic z b a  m i i ty c z n a  z a w i e r a  fig : t ró ie .  
t rzech  ſ z tu c zk a ch  m a te ry i  u k r y t a  i e f t ſ z t u k a ;  

B i e g ł y  w  a r y t m e t y c e  łacno  ig  w y ſ z u k a .  
t r ze ch  z l iczyd  nie  u m ie m ,d o ſ y ć  d l a  m n ie  bgdzie :  

L ic z y ć  fig w  S u k n ia ch  z ła fk i  t w e y  w  D a m  f t ro y -
n y c h  rzędzie ,  

C h w a i g c t w e  ſerce  wſzgdzie  z  i n t e n c y i  c z y f te y ,
Z e  za ſw g ,  m a t e r y i  n ie  p r a g n i e ſ z  c i e l i f t e y .

0
tdadgrobck p iękney y  cnotliwey żony .

T u  leży  p ięk n a  ż o n a ,  a c n o t l i w a  p rz ec ie ,
K tó ra  n ic  n i e  k o c h a ła  k r o m  m ęża  i e d y n i e  ; 
N i e  m a ł y  to  cud,  k tó r y m  y  p o  śm ie rc i  lTynie, 

M a i ą c  t a l e n t ,  w ſ z y f tk im  fię p o d o b a ć  n a  św iec ić .

0
D o A g a ty ,  na obrazku.

S ta ta ń ę ,  S y c y l i j s k i e  m iaf to  o d  pożaru
Płaszcz  A g a t y  zaf tonił- c n e y  z  Bożego d a ru .

\ J  t o b i e  i e ź l i  p o ż a r y  i a k i e  w z n iec g  chuci ,
N i e c h  c ię  ſ w y m o d n i c h  p ła ſz cz em  A g a ta  zarzuci .  

L ecz  w ie m ,  że o d  n ich  w o ln g  t w e  c ię  c z y n i g l a t a ,  
Bołkg  t y lk o  g o r e i e  m i ło śc ig  A g a ta .


